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Powrót do roli!
(jt.) „Czuć coś zgniłego w  państwie Angli 

ków !“ — możnaby teraz twierdzić, parafrazując 
Szekspira. Wieści bowiem, nadchodzące z An 
giń, w  coraz to czarniejszych barwach malują 
sytuację społeczną i polityczną w tym kraju, tak, 
że nietylko mieszkańcy kontyngentu europejskie­
go, ale nawet sami Anglicy stawiają sobie 
♦rwożne pytanie: „Czy to już zapowiedź koń-

Nic tedy dziwnego, że ludzie wybitni z tam­
tej strony kanału La Manche łamią sobie głowy 
nad zaradzeniem złemu i proponują rozmaite 
sposoby ratowania państwa, chwiejącego się w 
swycn posadach. Między innymi, zubrai głos w 
tej sprawie ruchliwy Lloyd George, przemawia­
jąc niedawno temu na olbrzymim mityngu w 
Exeter, gdzie poruszył jeden z najdrażliwszych 
problemów cnwili obecnej, jakim jest bezrobie- 
cie, które przybrało już w  Anglji charakter chro­
niczny.

Lekarstwo, jakiem radzi były premier leczyć 
tę chorobę społeczną, nie jest nowe, polega bo­
wiem na zwróceniu do uprawy roli tych wszy­
stkich rąk, które zatrudnić przemysł nie jest w 
stanie. - W  każdym jednak razie posiadają zna- 

- czenie aktualne uwagi pewnego publiczysty 
francuskiego, któremi zaopatrzył prezmówienie 
Lloyda George£a, a które powtarzamy poniżej 
w skróceniu.

Anglja — zaznacza ów  publicysta w artykule 
podanym przez i,Temps£‘ paryski —  niespełna 
yiek temu produkowała tyle żywności, ile po­
trzebowała iej ówczesna ludność, wynosząca 24 
miljony ludzi- Dziś byłaby w  możności w yży­
wić zaledwie 15 miljonów. Brakującą tedy żyw ­
ność musi sprowadzać z zewnątrz, a równocześ­
nie wypłaca zapomogi setkom tysięcy robotni­
ków bezrobotnych. Dlaczegóż więc nie miało­
by sie zająć, choć pewnej części tych robotni­
ków przy pracy na roli, leżącej odłogiem?

A w  jefki sposób dałoby sie to uskutecznić, 
wyjaśnia L. George w  dalszym ciągu swych 
wywodów

Oto należałoby przysną/pić Jo wywłasz­
czenia wiifelikioj po's‘aidłoścd i podzielenia jej 
na drobne fernrr ( M  warczki), których pocia- 
datze byliby zachęceni do Pracy na roli przez 
subwencje i rozmaite ułatwienia, udzielone im 
przez rząd w początkach. Zapomina on jednak
0 tem, że bezrobocie angielskie nie datuje się 
od dzisiaj i że «am będąc premierem, nie od­
ważył się na tak radykalny sposób z niem 
e alczyć.

Na kilka lat PTzed wojna światową, a więc 
w etosach, gdy przemysł angielski stał n 
szczytu powodzenia, wzlegało Bię hasło: „Ba.ok 
to the land!“  (Z powm tem do TodiI), lecz nie 
odbiło się w kraju głoś-nieszem echem a ruch 
powrotny ku wsi i roli pozostał tam, sikad wy­
szedł, a mianowicie w dziedzinie teorji,

Kuch ten napotyka w Amelii —  a napoty­
kałby także i gdzieindziej —  trudności nie do 
zwalczenia, które czynną go z prakrj ozmego 
nunktu widzenia utopia.

Przedewszysłkiem syndykaty angielskie za­
mieniły robotnika na automat, ustawiony na 
jednam miejscu z którego ruszyć °ię nie um k

1 niechce. Następnie Prznistoczenie robotmka 
mbrycznego na wolnego jest tylko w wyjąt­
kowych wypadkach możdiw em, bo, aby md", 
m  roli pracować jak należy, trzeba urodzić 
się i wychować na wsi- Przeciwnie —  robot­
nik wolny staje się bardzo prędko dobrym ro­
botnikiem fabrycznym i to właśnie zachęca d « 
dezercji ze wsi, która opuścić łatwm ale do 
której powrócić trudno.

Rolnictwo rodzące się — a z  takim miałby 
rząd angielski do czynienia po stworzeniu 
mnóstw drobnych fa^m — poti zebu je nadzwy­
czajnej opieki. Skutkiem czego rząd mógłby

uziczerm  w  I m a n i e .
GriCJAI-NE PKZYjpeiE  jmknsstsA r o s y j s k ie g o  w  s t o l ic y .

W a r s z a w a ,  27. 9. (Pat.) Dziś o godz. 6. 
rano przybył kurierem ze Stołpców do Warsza­
wy komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
SSSR Jerzy Cziczerln w towarzystwie kiero­
wnika referatu rosyjskiego w ministerstwie 
sprew zagranicznych radcy ministerialnego p. 
Wszelakiego oraz sekretarzy poselstwa Arkadje- 
wa I Mołotkowsklego. Przyjęcie oficjalne na 
dworen miało miejsce o godz. 10-ej rano. Do 
tego czasu przyhyly gość pozostał w wagonie 
salonow ym.

Na spotkanie p. komisarza dla spraw zagra­
nicznych przybył p. minister spraw zagranicz­
nych Aleksander Skrzyński oraz poseł SSSR. w, 
Warszawie p. Wojkow z całym składem posel­
stwa. Panu ministrowi spraw zagranicznych to­

warzyszył poseł polski w Moskwie Kętrzyński, 
dyrektor protokołu dyplomatycznego Przcździe- 
eki, pełniący obowiązki Jyrektora dep. Baaer, 
naczelnik wydziału wschodniego Łukasiewicz, 
naczelnik wydziału wschudniego Łukasiewicz, 
urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych 
W  przyjecin gościa wzięli również udział komi­
sarz rządowy m. Warszawy Jarmułowicz, ko­
mendant policji Czynioski, sekretarz prezesa Ra­
dy ministrów Legeżyńskl oraz insp. kolej! Smidt.

Po krótkiej rozmowie między p. Cz czerinem 
i p. ministrem spraw zagranicznych w salonach 
recepcyjnych dworca głównego, p. komisarz lu­
powy odjechat w towarzystwie posła Wojkowa 
do poseistwa sowieckiego, gdzie zamieszkał.

We* czeshi o s t o ju n M  i)olst>o-rosv]sklch.
P r a g a ,  27- 9. (CEPS.) Wiadomość o po­

dróży Cziczerina do Warszawy, wzbudziła w 
czeskosłowackiej prasie duże zainteresowanie- 
„Czeskoslovenska Republika" zan ieściła w  nu­
merze z  25. b. m- w  tej sprawie artykuł, w  któ- 
lym  poduosi, że powodem zbliżenia Rosji do 
Polski jest odczuwana di zez Rosję konieczność 
stosunków pokojowych na zachodzie. Cała tra­
dycja państwa rosyjskiego świadczy o jedynie 
naturalnym kierunku rosyjskiej polityki na 
wschód. Tą drogą, chcąc nie chcąc, kroczyć 
musi także polityka rządu sowieckiego, przy- 
czem spotyka się ona i krzyżuje z interesami 
Wielkiej Brytanii. Rosja musi mieć wolne ręce 
na zachodzie, by módz pilnować swoich intere­
sów na wschodzie. Zbliżenie Rosji z Polską o-

znaczałoby jednak również zbliżenie się Rosji i 
Francji. Stosunkom francusko-sowieckim nie 
stoi na przeszkodzie nic innego jak sprawa fran­
cuskich długów przedwojennych ł francuskich 
kredytów ktOra byłaDy już dawno rozstrzyg­
nięta, gdyby nie wpływy angielskie i amerykań­
skie. Dla Czechosłowacji — powiada czesko- 
słowackie połoflcjalne pismo — za miar zbliżenia 
się dwóch największych narodów słowiańskich 
ma znaczenie nie tylko jako dla sprzymierzeńca, 
lecz także dlatego, że Czechosłowacja znajdu­
je się w  przededniu rokowań o jej własne bez­
pieczeństwo. Należy wfęc oczekiwać, czy przyj­
dzie między sowiecką Rosją a Polską do poro­
zumienia, wOwczas sam czas pokieruje resztą 
związanych z tym stosunków.

Redukcja budżetu wojskowego.
(Kii) W  rządzie przeprowadza się 

obecnie myśl redukcji budżetu woj­
skowego na rok 1926. W  związku z 
tem, szef sztabu Gen. Stanisław Haller 
popadł w  konflikt z min. spr- wojsk, 
gen. Sikorskim i wzniósł prośbę o dy­
misję. Gen. W. Haller uważa bowiem, 
że projektowana redukcja budżetu ar- 
mji jest niedopuszczalnym ekspery­
mentem wobec sytuacji Państwa i ko­
niecznych warunków potrzebnych do 
jego obrony. Sprawa nie została je­
szcze definityynie zalał wioną. Pomi- 
jąc już ten fakt, że ewentualna 
zmiana na stanowisku szefa sztabu w 
chwili obecnej jest krokiem bardzo 
niepożądanym (obecny szef sztabu 
jest pozatem właściwym człowiekiem 
na właściwem miejscu) — Armja pol­
ska znajduje się w  trakcie organizacji 
wewnętrznej i wszelkie zamiany u jej 
szczytów są ohawem szkodlimym- 

Z drugiej strony krok gen- W. Hal­
lera będący -protestem przeciw zamie­
rzonym redukcjom budżetowym jest 
wyrazem całego społeczeństwa

Przeżywamy bowiem wielki kryzys 
gospodarczy; to prawda! ale w  społe­
czeństwie istnieje mocna śwadomość 
tego, że wysiłki podatków e i gospodar­
cze w Polsce prowadzą do jakichś re­
zultatów na dalszą metę. O jednem 
zaś wiemy dobrze i napewno: że w za­
kresie naszej prdcy na polu przygoto­
wań do obrony militarnej Państwa je­
steśmy na jak najlepszej drodze. O- 
statnie manewry, rew ja jak i obser­
wacja pracy w  szeregach armji daje 
nam wszystkim gwarancje, że Polska 
umie należycie organizować swoja o- 
bronę i w razie potrzeby nie pozosta­
nie bez mocnej, zdecydowanej i  karnej 
armji.

Pi ojekt uszczuplenia wydatków na 
armję wchodzi zarówno w interesy ar­
mji jak i w wiarę w  nią społeczeń­
stwa. Zredukowanie budżetu wojsko­
wego byłoby cofnięciem wstecz, w po­
łowie drogi, kilkuletniej pracy, której 
ogrom ocenić będziemy mogli dobrze 
dopiero w  najbliższej wojnie. Mogli­
byśmy kiedyś nietylko żałować, ale

zuateśó się w fcomioozmoócć laprowpdzwiiu cęł
oi hirommych ba zboto importowana, o których 
m  «silaai« walozowo w Ainglji dizAasiąbki lat w 
ciągu ubiegłego wielku. Wynikiem* takich cel 
byMby zdrożenie zmacane ehlełwu dział* iąee ma 
nerwy wyborców angiefakieh bard so sito’ *

Jewtto więc pmoMem nie do rozwiąz amia. ro­
dzaj węzła, gordyjskiego, nie dającym «'ie w 
żaden posób wyplątać.

Przemawiając ma meFmgn Tloyd George 
rozpiąta? go jednak bez tnidne««i, przesadzając 
robotników fabrycznych na rolę koeztem wiel­
ki ę.i wła-swśn amgioMde.i. A'e, można b ić

pHwmym, że w praktyce wyglądałaby ta tpaa 
wa inaczej. Chytry ton pbliitrk tnie o tem, ale 
udoi» naiwnego, aby zyakać drogę dc obję­
cia władzy pc o pewnym gabinecie, stóm go 
dni zdają się być podliczane,

Powrót do w li i  —  ject hasłem -r ełoe te­
raz pepuiameni w AiwgdiiŁ, dlaczegóż więc nie 
m* korzystać zeń tak wybitny liberał, jak 
Lfloyd George gdy gabinet bomsien, ej wniy 
traci grunt ped negami1? • . .

Inna zaś «spra ira —• to etoecwaane tego ha- 
®ła w praktyce, gdy znów obejmie władzę w 

roce.

nawet odpokutować zbytnią oszczęd­
ność wydatków, na ermję- Dlategc 
społeczeństwo, przyciśnięte i tak dc 
ostatku śrubą fiskalną godzi sie na 
zasadę, że wolno oszczędzać wc 
wszystkich działach życia Danstwo- 
wego, ale dział armji musi być nie­
tylko nietknięty, ale owszem, o tle 
możności zwiększony. Arm ja jest na;-, 
wyższą koniecznością Państwa 
wszelkie eksperymenty na ich skórzt 
zawsze spotkają się z jaknajenergicz 
niejszym protestem całego społeczeń­
stwa.

Warszawa, 27. 9, (Tel wl.) W  zwią­
zku z pogłoskami o dynysji szela i ta­
bu gen W. Hallera donoszą, źe zatarg 
między gen. Sikorskim a szefem szta­
bu został zlikwidowany, wobec czego 
dymisja szefa sztabu jest nieaktualną.

 o------

Zamkniecie obrad Ligi Narodów .
G e n e w a ,  27. 9. (Pat.) Wccoraj zgroma­

dzenie Ligi Narodów omawiało sprawę podziału 
wydatków iLgi, ustanawiając wysokość jedno­
stek płatniczych, wpłaconycn przez poszczególne 
państwa. Jako przykład można przytoczyć: 
Szwajcaria płaci 17 jednostek, Francja 79, An­
glja 135, (najwyższa stawka), Włochy 60, Japo­
nia 60, Litwa 4

Delegat L itw y Galwanouskas wystąpił *  
wnioskiem, aby przy ustanawianiu stopy płatni­
czej brano pod uwagę różne względj', a więc: 
rozległość terytorium, liczbę mieszkańców, bo 
gactwo narodowe, bilans handlowy itd. Wska­
zał on, że siops 4-ch jednostek ustanowiona cna 
L itw y jest za wysoka i przy głosowaniu Litwa 
powstrzyma się oć głosowania- Po przemówie­
niu Galwanauskasa delegat Włoch referował 
budżet Lfgi Narodów 1926. Wysokość budżety 
wynosi 22 980633 złotych banków

Na posiedzeniu popołudniowem w  ćalszyts 
ciągu prowadzono rozpoczęta dyskusfę nad Spra­
wą niewolnictwa oraz dt konano wy boru do Ra, 
dy Ligi. Skład Rady Ligi pozuslał niezmienio­
ny. Do Rady Ligi weszły: 3rr-rylja 43 gi asa­
mi, Urugwaj 40, Hiszpania 35. Czechosłowacja 
35, Szwecja 34 i Belgia 32. W  głosowaniu bra­
ło udział 43 państwa. Po dokonaniu wyborr 
zabrał głos delegat Venezueli Simeta, stawiając’ 
wniosek, aby uznano państwa wybrane do Rć_- 
dy Ligi na rok feden, a zasada kolejności musi 
być stosowana od roku 1926. Wniosek ten w y-1 
wołał dyskusję, przyczem delegat Hiszpanii 
oświadczył, że wstrzymuje się od grasowania 
nad ta sprawą 

Następnie przewodniczący Zgromadzenia Dan- 
durand wygłosił mowę zamykającą obrady 6-go' 
Zgromadzenia Ligi Narodów Dziękował o. 
Szwa carjl za gościnność, sekretariatowi Ligi za 
Swieme funkcjonowanie, prasie za współpracę i 
wielkie poczucie odpowiedzialności oraz między­
narodowemu biuru pracy za dokonanie dzieła 
polepszenia warunków pracy na Swiecie- W  za­
kończeniu przewodniczący stwierdził, iż duch' 
zeszłorocznego protokołu Inspiruje całe dzido 
6-go zgromadzenia.

AMEPYKAŃSKl KAP ITAŁ  W  RUMUNJó.
B u k a r e s z t ,  27. 9- (CEPS-) Gtopa ame­

rykańskich kapitałów przedłożyła mmiste.stwa 
finansów projekt zbudowania silnej stacji elek­
trycznej na rzece Arzesz dla zaopatryw ania W 
energje elektryczna Bukaresztu i określnycfi 
miejscowości. Kosztorys urządzenia stacji obei- 
mnje sumę 400 miljonów lei, do której miasto 
Bukareszd ma przyczynić się wkładem 50 milio­
nów, uzyskanych w  drodze pożyczki u tej samej 
grupy kapitalistów na lat 22 oprocentowanych na 
9 proc. Kontrakt bedzie zawarty na prztcJąg 
15 la t Oprócz tego wspomiana grupa oferuje 
miastu Bukareszt pożyczkę we wysokości jedne­
go miijona dolarów na potrzeby municj palne-
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Rzymska kieska 
„Kuriera",

Niemcy na Śląsku nie mogą strawić dwóch 
rzeczy: stworzenia konkordatu i kreacji biskup­
stwa śląskiego., Organ niemieckich „Katolików1* 
„Oberschl. Kurier" aopuszczal się szeregu fał­
szerstw w  tych zagadnieniach, tak, że Admini­
stracja Apostolska była zniewoloną publicznie 
stwierdzić, że informacje gazet niemieckich, po­
chodzące rzekomo z kół watykańskich, są myl­
ne. Komunikat Administracji Apostolskiej ogło­
siliśmy wczoraj, a dzisiaj poświęcamy tej niec­
nej robocie niemieckiej jeszcze kilka uwag.

Po podpisaniu konkordatu Polski z Watyka­
nem popadły kierujące koła niemieckie na Ślą­
sku Polskim w  zrozumiałą nerwowość- Kon­
kordat był-grobem Ich trzechletnich a rozpaczli­
wych -wysiłków, by przeszkodził powstaniu die­
cezji śląskiej- Tą klęską zaś Dy la dotknięta 
przedewszystkiem redakcja „Oberschl- Kuriera", 
identyczna, jak wiadomo, z politycznym sztabem 
niemieckim na Śląsku, identyczna z dusza Volks- 
bundu, identyczna z duszą Verbandu i identycz­
na z głową naszej niemieckiej iredenty-

Zaczęły się mozolne narady w  Katowicach, 
w  Bytomiu, w  Raciborzu i dalej jeszcze- Po­
stanowiono W przyszłej diecezji podtrzymać w  
Całej pełni wszystkie aspiracje germanizatorskie, 
wysuwać je stale pod hasłem równouprawnienia 
katolików niemieckich, a opór jakikolwiek wo­
bec germanizacyinych planów okrzykiwać w  
prasie i denuncjować do Rzymu jako nietoleran­
cję i krzywdzenie Niemców- Przedewszystkiem 
zaś postanowiono utrącić kandydaturę biskupią 
Administratora Apostolskiego Ks- Dra Hlonda, 
który jest Dardzo niewygodny, bo nie tylko zna 
ich serca i myśli niemieckie, ale umie być dla 
wszystkich sprawiedliwy, nie dopuszczając dr- 
tradycyjnego niemczenia Śląska przez kościół 
Spodziewali Się także z i edakcji Kur jera pano­
wie, że jeżeli Ks. Dr- Hlond nie Dędzie biskupem 
śląskim, najprawdopodobniej zasiędzie na stoli­
cy katowickiej biskup, pochodzący z innej dziel­
nicy, który, nie znając stosunków śląskich, albo 
się narazi Polakom i, ku radości Niemców, 
stworzy na Śląsku stosunki wileńskie, albo sle 
narazi Niemcom 1 da wielce pożądany powód do 
nieustannych krzyków i protestów. Ponieważ 
zaś taki biskup, pochodzący z innej dzielnicy, na- 
pewno nie będzie władał należycie językiem nie­
mieckim, mogliby Niemcy powtórnie wysunąć 
żądanie, by sufraganem katowickim był .Nie­
miec. Tak czy owak mogliby Niemcy przez u- 
niemożliwienie kandydatury ks. Hlonda tylko 
zyskać.

Rozpoczęła się tedy wiadoma kampanja prze­
ciw osobie Administratora Apostolskiego. Arty­
kułami i memorjami o męczeństwie katolików 
nlemieckicn pod rządami Ks- Hlonda zasypano 
cały świat. Nudzono wszystkie kompetentne 
i niekompetentne insłancje W  Warszawie, W ro­
cławiu Monachium, Rzymie- Malowano w  o- 
brazach A les „żyw e pochodnie4*, katusze i krzy­
wdy, wyrządzane Niemcom przez polskich księ­
ży wskutek złej woli, słabości i nieudolności Ks- 
Hlonda. Przodował pobożnie „Oberschlesischer 
Kurier", kłamiąc po swojemu i zbierając wszy­
stkie brednie niemieckie. Ale przytem zaprza- 
znięto do współpracy niemal całą prasę Rze­
szy niemieckiej, katolicką i protestancką, a ma­
teriałów dostarczały im zawsze niemieckie koła 
Śląska Polskiego. Trudno w  ramach tego arty- 
KUłu choćby w  grubszych rysach podać obraz 
-tej orgji prasowej, którą Katowice kierowały. 
Chciano Koniecznie przez Berlin, Monachium, i 
Berno szwajcarskie przekonać Watykan o ko­
nieczności zamiariówanla na Śląsku biskupa 
przychylnego Niemcom, czyli poddającego się 
germanizatorskim dyrektywom panów z redakcji 
„Kuriera".

Aby zaś tern pewniej dotrzeć wpływami do 
sfer watykańskich, postarano się o reprezenta­
cję w  Rzymie, opartą o dobre źródła i o silne 
osobistości, a więc o ludzi, siedzących w  amba­
sadach i poselstwach, i o ludzi, mających do 
czynienia z Watykanem. Z dawniejszych znajo­
mych ustanowiono w  Rzymie formalna ekspo­
zyturę „Kuriera", Volksbundu i Verbandu i wcią­
gnięto w  nią z czasem dyplomatów, duchow­
nych, redaktorów i różnych dygnitarzy, należą­
cych aż do czterech narodowości- Niektórzy 
byli wprost na żołdzie niemieckim, inni przy­
lgnęli do grona ze symnatji dla „krzywdzonych". 
Rodzaj ich pracy miał odpowiadać temu, eb 
zwykły robić wszystkie kliki grasujące w  przed­
sionkach dworskich. Mieli wlec przy każdej 
■sposobności robić w  kołach watykańskich pro­
pagandę niemiecką w duchu .-Kuriera", mieli pod­
kuwać lnsvnuacje Verbandu, mieli się ustawicz­
nie żalić na stosunki kościelne na Śląsku Pol­
skim i wykazywać kompletna niezdatne ść Ks. 
Hlonda. Z Katowic dostarczano tam regularnie 
świeżego materiału w  postaei gazet, memoria­
łów, listów, odpisów. Podobne przesyłki nad­
chodziły zTMtmiia Opole, Wraofńrie. Nfeo-

mylnego kuriera studiowano tam codziennie jak 
wyrocznię, czem się niejedno tłumaczy. Do te­
go przybywali w  pewnych odstępach czasu ku­
rierzy, wyjeżdżający ze Śląska ze skruszoną mi­
ną pątników, a wożący dla filji rzymskiej „bo­
gate" ustne nowości i cale torby papierów...

Tajnemi drogami chodzą intrygi klik dwor­
skich, to też trudno stwierdzić dokładnie, jakimi 
rezultatami chełpić się może rzymska ekspozy­
tura „Kuriera". Zdaje się jednak, że licznych 
laurów nie zebrała. Watykan, to nie Wrocław- 
Ostatnie wypadki skłaniają nas do wniosku, że 
pomimo nakładu pieniędzy i pracy „Kurier" na 
swej rzymskiej filji nie najlepiej wyszedł. A 
prawdopodobnie i odwrotnie.

Tem więcej podpada fakt, że redakcja „Ku­
riera" puściła się naraz na awanturę obciążają­
cą jej przedstawicielstwo rzymskie z taką odpo­
wiedzialnością, jakiej ono na żaden sposób w y­
trzymać nie m ogło.. Czy w  dziecinnym zamia­
rze tem rycnlejszego spowodowania Ks. Hlonda 
do kapitulacji, czy dla zdyskredytowania go w  
oczach katolików niemieckich, zaczął „Kurier" 
siewać sensacyjne „rzymskie*4 wiadomości. Pod 
firmą „kół izymskich" (czytaj: rzymskiej eks­
pozytury i,Kuriera") zacze'i naczelni redaktoro- 
wie ogłaszać w  „Kurierze" swe chorobliwe, ber­
lińskie poglądy na stosunki kościelne na Śląsku 
Polskim, ale czynili to z umystu tak dwuznacz­
nie, a raczej tak bezczelnie fałszywie, że wiado­
mości te wyglądały na zapatrywania samego 
Watykanu. I tak dowiadywał się prawowierny 
abonent „Kuriera", że Watykan nareszcie w  
sprawie śląskiej przejrzał, że jest wysoce obu­
rzony na prześladowanie biednych katolików 
niemieckich, że jest bardzo niezadowolony z Ad­
ministratora Apostolskiego, że mu chce nakazać, 
cz yjuż nakazał radykalną zmianę kierunku rzą­
dów, że w  diugiej pielgrzymce ś'ąskiej widzi 
nareszcie pierwszą zapowiedź lepszych czasóy, 
dlatego, że składała się ona w  większej części 
z Niemców. I wiele innych podobnych a może 
i gorszych rzeczy mić-ł Watykan myśleć, po­
wiedzieć i zarządzić. A co gorsza, miał to W a­
tykan drobiazgowo wyłożyć, wbrew wszelkim 
swym tradycjom, przez jednego ze swych dy­
plomatów, w  godzinnym Interwiewle, nie komu 
innemu, lecz właśnie korespondentowi „Kuriera 
i to używając zwrotów ubliżających powadze 
Państwa Polskiego.

Dla dopełnienia miary pi-zyjechał na Śląsk 
jeden z rzymskich konfidentów „Kuriera", pe­
wien ks. Bede- Gonił po Śląsku Cieszyńskim i 
Górnym, po Polskim i po Niemieckim, konfero­
wał, pisał, robił coś skrycie, obracając się w y­
łącznie w  kołach Yerbandu Nie mogła nie sko­

rzystać z tego redakcja „Kuriera", która z cicha 
puściła wśród Niemców wersje, że ks. Bede ma 
nie tylko oficjalne zlecenie zbadania krzywd 
niemieckich, ale i przyjechał do Administratora 
Apostolskiego z delikatną a stanowcza misją od 
samego Papieża. Tak sobm między innymi opo­
wiadali w drodze do Rzymu niemieccy uczestni­
cy drugiej pielgrzymki śląskiej.

Można sobie wyobrazić, jak to wszystko po- 
dziaiato- W  głowach niemieckich wrzato. Ku­
rier triumfował, nadymał się, silił się na pozę 
póiurzęaowego pisma watykańskiego. Wpraw­
dzie niektórzy głowami kręcili, ale wielu po tej 
i po tamtej stronie Odry głośno już mówiło, że 
Administrator Apostolski będzie musiał wycią­
gnąć konsekwencje.

Aż tu naraz grom bije w  redakcję „Kuriera"- 
Co się stało? Niespodziewanie dowiadują się 
Ślązacy, że w  Watykanie o „Kurierze" nie chcą 
słyszeć- Nie czerpią z niego żadnej informacji- 
Nie spowiadają się przed nim ze swych poglą­
dów. Żadnemu korespondentowi „Kuriera" nie 
udzielono interwiewu. Ksiąaz Bede grasował na 
Śląsku na swą rękę i odpowiedzialność.

A więc? W ięc nadużyto w  niesłychany spo­
sób powagi Watykanu. Podszyto się z krzy, 
żackimi mieczami pod biatą suknię papieską. 
Zmyślono watykańskie interwiewy w  duchu Yer­
bandu. W  Katowicach podrukowano watykań­
skie bajki o potrzebie nowej germanizacji Ślą­
ska przez kościół. Sprowadzono sobie księdza 
Bede, aby zainscenizować komedyjkę watykań­
ską i do reszty zamydlić oczy katolikom nie- 
nueckim.

Czy można się było posunąć dalej? Czy moż­
na było gruntowniej wyzuć się z wszelkiego ho­
noru dziennikarskiego? Gdzież bodaj cień sza­
cunku dla stolicy świętej? Gdzie jakaś szczyp­
ta uczciwości?

Tak wyglada reklamowana katoiickość „Kto- 
riera". Rzekoma szczerość j dobra wola jego 
redakcji wylazła ostrem szydłem z worka nie­
mieckiego, nadętego faryzeuszostwem i fałszem-

Zuchwale i butnie powlokły się krótkonogie 
kłamstwa niemieckie aż do komnat watykań­
skich, ale porażone promieniem prawdy załamały 
się w  własnej nicości i w  własnej zdradzie, o- 
krywając sromotą swych zdegenerowanych pło- 
dzicleli. I wraz z błotem i śmieciami wrzucono 
je do wie'kiej rzymskiej kloaki-

A równocześnie na Śląsku spadła z „Kurie 
ra“  maska watykańska i ludowi ukazała się jego 
twarz prawdziwa, wykrzywiona obrzydliwym 
grymasem zdemaskowanego fałszerza 1 obłudni­
ka.

Czy wszyscy zrozumieją znaki czasu?

„Taki człowiek jak Miissolini, którego mózg 
pracuje bardzo szybko,, nie odchylając Sie od 
prostej drogi zdrowego rozsądku, zrozumiałby, 
że trzeba wzbudzić w  naszych przemysłow­
cach stracone zaufanie. Mussolini zgniótłby 
bunt, ale nie tak jakby to chcieli zrobić nie­
którzy torysci, dla samej przyjemności ukara­
nia zdrajców, ale ula tego, że pomyślny roz­
wój przemysłu jest niemożliwy w  kraiu 
wstrząsanym waśniami politycznemu Musso- 
lini nie wygłaszałby pustych mów o pokoju 
i dobrej woli".
Przedewszystkiem dałby wytwórcom mocną 

wiarę w  trwałość podstaw ekonomicznych pań­
stwa- Aby osiągnąć ten ceł, nie ogłaszałby no­
wej polityki ekonomicznej, ale przekonałby nas. 

że praca wytężona jest najwyższa forma 
patriotyzmu. Działałby na podstawie zdrowe­
go rozsądku i nic więcej.

Jest bowiem różnica między mężem sta­
nu i politykiem. Polityk widzi sto przyczyn, 
dla których pewna rzecz nie powinna być zro­
biona, tymczasem mąż stanj widzi decydują­
cą przyczynę, dla której dana rzecz pow inna  

być zrobiona i wprowadza ją W życie.

■ ■ M

wieckiej znajduje się około 30 &ero'  
Jromóm. Ponadto lb lata władze woj 
skęwe wykończyły 9 nowych lotni®1 
położonych na linjach obronnych, le­
żących wzdłuż granic europejskich. V 
r. obecnym armja sowiecka przystą­
piła do reorganizacji służby lotniczej 
na morzu. W  chwili obecnej na morzu 
BaHyckiem znajduje się 12 eskadr hy- 
droplanów, liczących około 60 arpara- j 
łów. Około 100 hydroplanów znajduje , 
się na morzu Białt m Eskadra lotn i-1 
cza na morzu Kaspijsikaem i na Dale- i 
kim Wschodzie jest dopiero w sta­
dium organizacji, Nad. oceanem Spo­
kojnym flota sowi arka liczy obecna® 2C 
hydroplajpow.

Niemiecka bojówka na terytorium  
Francji.

„Journal*1 donosi z Metzu, że uzbro 
jona banda jednej z wszechniemiec- 
kich bojówek przekroczyła granicę 
francuską i wdarła się na tłfeytorjum 
Lotaryngii. Bojowcy poszukiwali nau 
czyciela francuskiego z Lary, Zela, 
który, skakany przez sądy Rzeszy na 
dwa miesiące więzienia za „propagan 
dę antyniemiecką**, schronił się na te­
rytorium francuskie. Bojowcy odna­
leźli nauczyciela w jeanej z w osek, 
pobili go i poranili tak dotkliwie, że 
stan jego jest bardzo ciężki. Wszyst­
kim uczestnikom napadu udało się 
zbiec z powrotem na xerytorjum Rze­
szy.

Mnfurn ciągnie w ilka  do l a s u . . ,
Paryski „Matin“ podaje z Genewy 

ntewiarogodną, jednak prawdziwą 
wiadomość. Choazi o zaaresztowanie 
dwóch dziennikarzy niemieckich Kar­
la Heinza von der Heyden, korespon­
denta „Bergisehe Volkszeitung“ i Pan 
la Minka, korespondenta „Bote des 
Riesengebirges**, którzy byli czynni w 
biurze prasowem. Ligi Narodów.

Kradli oni samochody luksusowe, 
należące do członków Rady Ligi, w 
celu — jak opowiadają — robienia wy 
cieczek po Szwajcarji. Poc.Aem, aby 
ich nie przyłapano, pozostawiali sa­
mochody na drodze i wracali do Ge­
newy koleją.

W  Radzie Ligi brakuje 4 samocho­
dów. Jeden z tych dziwnych dzienni­
karzy byl oficerem armji niemieckiej 
podczas wielkiej wojhy we Francji, 
gdzie miał sposobność przyzwyczaje­
nia się do przywłaszczania sobie cu­
dzego mienia. Awantura ta niesamo­
wita wywołała w Genewie przykre 
wrażenie.

Z w in ę l i  Polsblcgo naaczyc ie litwa  
w t  Francji

do Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego Ko­

mitetów Przyjęcia Dzieci w Warszawie, K rato

wie, Zakopanem, Katowicach i Poznaniu.

W  obwili, gdy młodzież em igracji polskiej 
we Francji opuszcza Polskę, w której tak ser­
decznie była goezczona przez społeczeństwo 
oraz przedstawicieli Rządu Polskiego, pozwa­
lamy sobie w je j imieniu i w imieniu tych ro­
dziców, -którzy z za-ufpiwem Tia-m dzieci, 
przeciwdziałającej akcji, pod opiekę oddali 
podziękować serdecznie za zgoto-wane nam 
z głębi serca płynące przyjęcie, jakiego w kra­
ju doznaliśmy.

Pracując we Francji ze specjalnym zapałem 
odnosiliśmy się d-o tej akdji, ta-k serdecznie 
popartej przez całą,.Polskę ro-zu-mjejąc, że je­
dna wyciec-zka do Ojczyzny bard-ziej zwiąże 
jej synów z krajem, mii najbarwniejs-ze lek­
cje i wykłady Fmysł młodego dziecka wraż­
liwy na wszystkie przeżycia doznał serdecz­
nego wzruszenia — zachowa go i pomięci 
wśród szarych kolonii emigracji na obczyźnie.

Wywożąc ze stolicy, Krakowa. Zakopanego, 
Poznaara, Katowic jaJk najpiękniejsze wspom— 
iń-enia — unes-my to przekonanie zbratania 
serc młodych wychodźców z krajem ojczystym.

Zarówno Komitetowi Głównemu przyjęcia, w 
Warszawie, Polskiemu Towarzystwu Emigra­
cyjnemu. jak i Komitetom w Kra-kowie. Zako- 
panem. Katów .eaćh, Pcznamiu i tym wszystkim, 
którzy dołożyli swych starań przy organizao-
ki wycieczki, a przedewszystkiem Pani Posło­
wej Dą/bskiej i Senatorowi Osińskiemu1 w i— 
mieniu dzieci i ich rodziców przesyłamy WT* 
ehodźcze

Ore&»
Z&, Związek Polskiego Nauczycielstwa Frajtu

(—) Bresowski Antoni, S*kTota~z. — (—)-Wd*.
Mli Ta nu* z, t-ioe -p rezes.

Anr.If potrzebny Nlussolćni.
Ciężki kryzys ekonomiczny, który obecnie 

przechodzi Anglja, napawa Anglików głęboką 
troską. W pismach zjawiają się coraz to inne 
recepty celem zapobieżenia złu- Jednym z naj­
bardziej charakterystycznych głosów jest arty­
kuł w  „Sunday Pictorial" znanego powieściopi- 
sarza i literata p- H- Begbie.

P. Begbte jest zdania, żn tylko maż stanu 
tej miary i wyznający te same zasady, jakim 
hołduje Mussolini, może zbawić Anglję.
—  „Jestem przekonany, że jeżeliby p. Bald- 

win miał odwagę Mussolini'ego, zrobiłby z im ­
perium brytyjskiego najpotężniejszy instrument 
pokojowy w  świecie. Mało ludzi rozumie, że 
najważniejszą przyczyną bezrobocia .depresji 
przemysłowej 3 niepokoju finansowego jest głę­
boka rozpacz przywódców przemysłowych, spo­
wodowana nieufnością do kierowników politycz­
nych Wielkiej Brytanii.

„U nas ludzie naienergiczmejsl i najbardziej 
twórczy, a więc najbardziej powołani do w y ­
dobycia nas z nędzy ekonomicznej, trącą odwa­
gę, i wątpliwem jest, czy odzyskają całą swoją 
potęgę umysłową, która była ich najcenniejszą 
zaletą.

Wojenne lotnictwo w Rosji-
Według „Times** flota lotnicza so­

wietów liczy obecnie 987 aeroplanów i 
hydroplanów, z których 625 figuruje 
jako aparaty obserwacyjne, 296 jaJko 
bojowe i 66 aparatów. służących do 
przewożenia bomb. Flota ta dzieli się
na eskadry, liczące każga po 12 aero­
planów. W lipcu rb. lotnicza flota so­
wiecka liczyła 98 eskadr, z których 
większa część znajduje się na t«rvto- 
rjura Rosji europejskiej. W  tym sa­
mym czasie liczono w Rosji 1214 pi­
lotów, z których część znajdowała się 
na służbie kompanii cudzoziemskich 
w  Rosji, przeważnie niemieckich. 
Wszyscy jednak piloci znajdują się w 
wykazach komisjartu do spraw woj- 
s Ł a w p c h . w r ó ś tU K b  h i #  pg-
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Repertuar Kruk. Operetki Nowości. 
Poniedziałek. 28- bm. o rodź- 7,45 w.

..Biedna dziewczyna*1.

Repertuar Kinoteatrów Krakowsaich. 
Reduta: ..Potęga Morza■*.
Uciecha: „Prawo Oceanu**.

Promień: „Męzczyzna z Przeszłością*1. 

Warszawa: „Ukas, Czeiwonoskóiy Bohater**. 

Wand „Zwiastun śmierci1*.

Praoa oświatowa w Domu Żołnierza Polskie­
go* W  obecnym sezonie jesiennym Dom Żoł­
nierza Polskiego w  Kraku wie rozpoczął nadal in­
tensywna pracę oświatowej. Dnia 26. bm. wspól­
nie z VI. Kołem T.' S. Z- urządził Dom Żołnie­
rza Polskiego dla żołnierzy uroczystą akademię 
tu czci 900 letniej koronacji Bolesława Chrobre­
go z odpowiednim wykładem, wygłoszonym 
przez profesora Haydukiewicza. Wczoraj 
zaś amatorskie kółko żołnierskie odegrało 
przy wypełnionej po brzesi sali tryskająca hu­
morem komedję Wicek i Wacek. Od przyszłe­
go tygodnia nastąpią wykłady dla podoficerów 
które wygłaszać będą profesorowie uniwersy­
tetu.

Zapłata podatków gminnych. Magistrat przy­
pomina. że w  dniu 1* października przypada ter­
min płatności podatku lokatorskiego za IV. kwar­
tał b. róku i podatku wodociągowego za III. 
kwartał br. Pobór tych podatków w  dzielnicy 
od I— vm . i X— XX. odbywać się będzie w 
głównej kasie miejskiej (gmach magistratu ul- 
Poselska), zaś z dzielnicy IX-, XXI. i XXII we 

- fili* tejże kasy w  Podgórzu (urnach magistratu 
Rynek główny).

Parcelki w Grzegórzkach i Dębnikach. T
dniem 3. października br- t  j. w  «obotę skoń­
czy się rozdawnictwo parcelek w  Dębnikach i 
Grzegórzkach na rok 1926. Kto do tego ter­
minu nie zgłoś, się w  magistracie celem prolon­
gaty, straci prawo do dalszego użytkowania 
swej parcelki. Nieopłacone parcelki rozdawane 
beda nowo zgłaszającym się do 5. października.

 ̂K. -

Pobitu zeiaskiem przez męża. Wczoraj wez­
wano Pogotowie Ratunkowa na ul. Prochową 
14. gdzie Kunegunda Musi&łowa, żona robotnika, 
została w czasie sprzeczki małżeńskiej pobita 
ielaskiem przez męża- Wobec stwjt rdzenia tłu­
czonych ran na głowie i wstrząsu mózgu, lekarz 
Pogotowia przewiózł ranną w  ciężkim stanie do 
Szpitalu św. Łazarza.

Wyrodny syn bije matkę. W  dniu wczoraj­
szym lekarz Pogotowia Ratunkowego wezwany 
na ulicę Kalwaryiską opatrzył i przewiózł do 
św. Łazarza Antoninę Scherhardt, którą syn po 
powrocie do domu w  stanie nietrzeźwym dotkli­
wie poranił. Nieszczęśliwa matka doznała prócz 
ran na głowie silnego wstrząsu mózgowego-

Zamach samobójczy z powodu utraty posady. 
Stachocki Józef, lat 25, bez zajęcia, zam. przy 
ulicy Staszica 12 zażył w  zamiarze samobójcym 
większa ilość jodyny. Lekarz dyżurny Pogoto­
wia Ratunk- po udzieleniu pierwszej pomocy zo­
stawi! desperata opiece domowej. Powodem 
targnięcia się na życ.e miała być utrat* posady.

Więzień nclekł eskorcie z pociągu W  ub-
sobotę rano zbiegł ekskorcie z pociągu osobowe­
go na stacji kolej. Zabierzów więzień nazwiskiem 
W acław Piekarski false Ząbkowskl, lat 28. ro­
dem z Brzezinki pow- Oświęcim, eskortowany 
i  Warszawy do Krakowa-

Konfiskata podejrzanej broni i legitymacji. Po­
sterunek P  P. w  Libiężu zakwestionował u Lud­
wika Gaz izika, lat 20, zam. w Libiężu Małym- 
kolekcje broni, jak rewolwer systemu Frohmer, 
dwa sztylety, bagnety, bokser. laski żelazne, tn- 
dzież dokumenta osobiste, opiewające na obce 
nazwiska, a pochodzące prawdopodobnie z kra­
dzieży. Gaździk był już za podobne czyny ka­
rany.

Cc- dzień niesie?
W R Z E S I E Ń
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Rz. k. W ac ław a  kr. m.

Słońce: W. 5.31 Z. 17.34 
Księżyc: W. 3.55 Z. 1.33

0 pomoc dla młodzieży Ptodemichie].
Onegclaj odbyło się w gmachu W o­

jewództwa Krakowskiego Walne zgro­
madzenie czionków Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Akadem, w Krako­
wie. Obrady, w  których uczestniczyli 
reprezentanci władz państwowych, 
wyższych uczelni krat., prezydjum 
miasta, młodzieży akad. i sfer społe­
czeństwa, interesujących się losem tej 
młodzież ' zagaił przewodniczący ko­
mitetu Wojew Kowalików ski wspom­
nieniem pośmlertlnem o śp. prezyden­
cie Pederowiczu i rektorze śp. ks. dr. 
Kaz- Zimmermanie, jako gorliwych 
protektorach młodzieży i współpraco­
wnikach komitetu. Następnie przyję­
to spra/wozdanie prezydjum z działal­
ności Komitetu za okres półtorarocz­
ny, z którego wynika, że poza znacz­
nymi, bo dosięgającymi 350 tys. zł- 
funduszami wystanymi w drodze po­
życzek, a użytymi na nadbudowę i u- 
meblowanie 3 piętra w Domu Akadem, 
przy ulicy Jabłonowskich oraz na bu­
dowę II Domu Akadem, na Błoniach, 
uzyskano dochód ze składek i imprez

w kwocie 32.900 zł., których użyto pra­
wie w całości na kuchnię akademicką 
i subwencje dla różnych towarzystw. 
Po uchwaleniu statutu Komitetu i 
przeprowadzeniu wyborów Wydz- W y­
konawczego, prezydjum i komisji re­
wizyjnej, zastanawniaiio się w  wy­
czerpującej dyskusji nad programem 
dalszej działalności.

Uchwalono między mnetmi, tak jak 
w latach poprzednich, także i w tymi 
roku urządzić na terenie Krakowa w 
czasie od 4—11 listopada br. Tydnia 
Akademika, analogicznie do urządzo­
nego w  całej Polsce tygodnia. Cięż­
kie bowiem dzisiejsze warunki mate­
rialne odbijają się dotkliwie na na­
szej uczącej sio młodzieży zagrażając 
jej egzystencji i możności nauki. I tu 
otwiera się właśnie szerokie pole dzia­
łalności społeczeństwu, które już 
zresztą tylekroć okazało pełne zrozu­
mienie dla spraw młodzieży akadem. 
Bliższe szczegóły tygodnia podamy w 
najbliższym czasie.

J Ł r o n i k a  f l q s ^ o .

Repertuar Teatru Polskiego
Poniedziałek, 28- 9, przedstawienie memieck- 
Wtorek, 29. 9. „Halka*1.
Środa 30. 9- „Spadkobierca".
Czwartek 1- 10. o godz. 2-30 po po?. „Judasz1*

— przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Czwartek, 1. 10- o godz. 7,50 „Mazepa*1, ope­

ra Minchejmera — premiera.
Piątek 2. 10- przedstawienie niemieckie. 
Sobota 3. 10. o godz- 2,30 po poł- „Judasz**

— przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobota 3. 10. o godz. 7,30 wiecz- „Mazepa**

Teatr Polski w Rybniku.

W  poniedziałek, dnia 28. wrześtffli, Teatr Pol­
ski daje jedno gościnne przedstawienie w  Ryb­
niku, które wypełni peir.a humoru i komicznych 
sytuacji komedja Adama Grzymaly-Siedleckiego. 
„SpadkoDierca11. Bilety .w cenie od 75 groszy 
do 6 złotych — nabywać można w  Księgarni 
Polskiej p- Basisty, w  dniu przedstawienia w 
Kasie Teatru od godz. 5-tej po poi-

O D E Z W A

Zebraniu Z. L. II.
Dziś, dnia 28- września, zebranie członków 

Związku Ludowo-Narodowego, koła katowickie­
go w sali Domu Związkowego przy ul- Mickie­
wicza o godz. 8-mej wieczorem. Sprawy waż­
ne!

Pół godziny przedtem zebrane Zarzadu W o­
jewódzkiego*

W  żebranin weźmie udziel senator Kowal- 
czyi

DO W SZYSTKICH  PP NACZELNIKÓW OKRĘGÓW N \CZFLNlKOW GMINV W IE ­
LEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I NAUCZYCIELI P O W I A T U  R Y B N I C K I E G O

Ciężkie położenie ludu pra.cujac.ego powięk­
sza «ię jeszcze dalszymi szeregami bi zroiboi- 
uych, którzy wskutek redukcji, «ą  zmuszeni o- 
pu«zfo»a/ swoje warsztaty pracy. Nie pomogą, 
żadne obiecanki i przyrzeczenia poprawy, koło 
losz Dez litości obraca, ?ię w dół i trudno prze­
widzieć kiedy się zastanowi. Tysiące'zdro wych 
i silnych rycerzy pracy z trwogą patrzy w 
przh Szłoóć ponura

Zatnie, nadchodzi, dziatki bez odzieży, bez 
obawia i — bez ohieba. — Trudno sobie wyo­
brazić gorycz strapionego ojca, i biednej mat­
ki licznej rodziny. Cóż dziatki zawiniły, że 
nie dostaną chleba, że musza cien ieć gtód i 
niedostatek, że marnieją i usychają jak mło­
de drzewa którym zabraknie soku.

Dzieci, to przyszłość nasza, nie dajmy im 
zginąć aniskartowacieć, bo to ujemnie odbije 
się na eałytn przyszłym pokoleniu.

Trzeba je  ratować póki czas, a któż im po­
może w tej niedoli? W»zyeey — bez TÓżniey 
stanu i zawodu powinni się skupie do jednej 
wielkiej akcji pomocniczej, i żeby akcją ta 
szłs pewnym torem, trzeba ją  zorganizować.

Komitet doraźnej pomocy dla biednych po- 
wtitu rybSiokiegó; postanowił zwrócić sae do 
p. p. naczelników okręgów, naczelników gmin,

duchowieństwa i nauczycieli powiatu rybnic­
kiego o pomoc, żeby swoją powagą i  wpływem 
przyczynili się do zorganizowania tej wielkiej 
acji pomocniczej. ^

Od 1. do 8. października odbędzie się w ca­
łym powiecie zbiórka na rzecz biednych dzie­
c i Panowie okręgowi zechcą eziuwać nad ©e- 
lowem przeprowadzeniem zbiórki. Panowie na­
czelnicy gmin wraz z nauczycielami po zor­
ganizowaniu komitetów miejscowych zechcą 
zająć się przeprowadzaniem zbióifc1, zaś wie­
lebni księża zechcą w niedzielę 27. września 
zwrócić się do parafian z """rącym apelem do 
składania ofiar na ten cel jizlachetny.

Listy zbiórkowe, wirajs z objs śrieniami bę­
dą na cza® do każdej rminy wwgłanoi,

Rybnik, w wrześniu 19126 r-

Komitet doraźnej pomocy dla bezrobotnych 
pow. Rybnickiego.

Troska, stare sta. —  Ks. Proib. Regiuwk. — A. 
Prus, kupiec. — Burmistrz W eber — Lelek.

—  G sg lew io z .
Majchra aJkWsiki, Stanowice, —  Piotrowski, Go- 
tarto-wioe. — W oj ( Lechowski, k op. Hoym. — 
Ks. pnofo. Okrent, Kjlutćw, — Gawlikowski, 

Bródek

Szkoła Rolnicza
w Rybniku - Górny Śląsk

OGŁOSZENIE.
ipisy i zgłoszenia piśmienne na pierwszy kurs dn dwoisnwpi szknly 

rolniczej w Rybnika p rz p iie  sin do dnia 11 października i r.
W a r u n k i  p r c y j ę o i a : Skończony 16 w iek życia, jediioi oczna praktyka rol- 

nieza (poświadczenie), skończona szkoła powszechna (ostatnie świadectwo).
D *  z a p i ł a  n a l e i y  p  w n i e ś ć :  Ostatnie świadectwo szkolne, pozwolenie 

od ojca lub opiekuna, metrykę i świadectwo moralności.
Rybnik, ullea Dworeowa 
h, s le m ln le e  ia rae llek l Dyrekcja*

Katowice. (Ostatni dzień Ziazdr Antyaikolio- 
luweąo). Wczoraj, w  trzecim i ostatnim dniu 
Kongresu antyalkoholowego odbyto się o godz- 
9-10 nabożeństwo w  kościele N P- M. — Kaza­
nie wygłosił Ks. prałat Kapica. Po nabożeń­
stwie uczestnicy udali się pochodem z orkiestra 
policji przed teatr, gdzie wygłosił pizemówienie 
prof. Gantkowski. W  teatrze odbyło się zebra­
nie plenarne, gdzie Prof. Szymański wygłosił od­
czyt na temat walk! państwa z alkoholizmem i 
Profesorowa Dediowa na temat udziału kobiety 
w  walce z pijaństwem. Potem kongres uchwa­
lił 25 lezulucyj, zmierzających do urzeczywist­
nienia ideałów antyakoholowych w  prawodaw­
stwie i szkolnictwie. Końcowe przemówienia 
wygłosił prof. Gantkowski- Potem nastąpno 
zamknięcie kongresu- Oprócz tego odbyły się . 
poszczególne zebrania nauczycieli, studentów i 
wiece ludowe.

Katowice. (W ybór nowego piezesa Związ­
ku Powstańców). Na sobotiuem zebraniu Zarza*

! du Związku Powstańców został wybrany pre­
zesem redaktor Jan Przybyła, który narazie 
nie przyjął godności, aż do sJbycla szei egu kon- 
ferencyj z osobami wp,ywowtmi ażeby załago­
dzić istniejący rozłam w  łonie Związku-

Katowice. (Bez koszulki). Pod tym frapu­
jącym tytułem ujrzymy dziś i jutro w  sali po­
wstańców (Plac Wolności 3) najpopularniejsza 
nowość stolicy —  rewię ustatnich ulubionych 
motywów i piosenek Warszawy. Gościnnie w y­
stąpią świetni artyści Warszawy, a więc urocza 
prymadonna „Nowości" W. Dobosz-Markowska.' 
amant operetki K- Szerszyński, ulubieniec wszy­
stkich Marek Windheim. Program imponujący. 
Cała nasza elita dała sobie rendezvous na tym 
wieczorze beztroskiego śmiechu i humoru. Bi­
lety w  Księgarni Polskiej, ulica Poprzeczna.

Król. Huta. (Zebranie). W niedzielę, dnia 
4. października 1925 r~ o godz. 2 po poł- odbę­
dzie się w  sali posieuzeń Rady Miejskiej w  ratu­
szu miasta Król. Huty przypadające kwartalne 
zebranie Stowarzyszenia Niewidomych z  nastę­
pującym porządkiem dnia: zatwierdzenie proto-
kułu ostatniego zebrania kwartalnego, sprawo­
zdanie z działalności Stowarzyszenia oa czasu 
ostatniego zebrania kwartalnego sprawozdanie 
kasowe za ubiegłe półrocze, ogłoszenie nowo 
przyjętych członków. Zarząd zaprasza serdecz­
nie wszystkich Niewidomych Województwa, tak' 
wojennych jak cywilnych na wymienione zebra­
nie. jak również i przyjaciół i dobrodziejów Sto- 
warzyszenia. SaJa posiedzeń Już od godz. X bę­
dzie otwarta dla uczestnlców.

Król. Huta. W  środę 30. września odbędzie 
się w  klasztorze OO. Franciszkanów w  Panew- 
niku „Dzień pożegnalny1* dla naszych kochanych 
druhów wstępujących na początku października 
do wojska. O JślO-tej 1- pogadanka w  krypcie 
kościoła OO. Franciszkańw. Pogadanki wygłosi 
znany przyjaciel młodzieży i gorliwy O. Jan 
Adamski Zaprasza sie wszystkich rekrutów, 
czy należą albo nie należą do Związku Młodzie, 
ży  Polskiej na owe pofcs u.nkł. — Ks. Jan T  o  
ma ł a .

Mikołów. (Strajk akuszerek) Donosiliśmy 
niedawno temn, że akuszerki odmówiły udziela­
nia pomocy biednym położnym z powodu za ni­
skiej opłaty. Tak jak księdzu lekarzowi i apte­
karzowi nie wolno strajkować, ogólny niesmak 
wzbudzi! srrajk akuszerek. Władze jednakże; 
dołożyły wszelkich starań, aby temu „bezrobo­
ciu*1 położyć kres. I udało się strajk zażegnać- 
Trzy akuszerki, których pretensje wynosiły 2500 
zł. zredukowały swoje żądania do 900 zł. Gdy­
by akuszerki w  dalszym ciągu były zachowy- 
.rały się opornie, władze zdecydowane były 
‘.prowadzać je przez policję do matek.
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o piKii Miel.
1 «  ■inaftorni'! '̂ Pisarz' Adam Grzymała Siedlecki 
nosViec3' dzipięcioleciu służby bezpieczeństwa 
rv p t>lsce. naoóępujący gorącft artykuł -w ..Ku­
rierze WarffiRwikiiy :

Jubilmoo' c k W ^ io łe d a  ftpwiiłbtjj ebywatel- 
skiege przewiódł nam też na pamięć instytucję 
straży ohy.omtelilficj. która później płzekszfał- 
eage w  mmM**- lryła {*erw s*i tortn«cją policji 
pelsluej. P w k ,. Mm rodowód swój —  poiteia na­
sza jest wiec najstarszą gałęzią, najpierwotniej­
szą funkcją* odredzdiiej państwowości polskiej- 
Skądkolwię^ w r- 19i4 czy 1915 ustępował je­
den zaborca nim na iegd miejsce zdołał pierw­
szą swoją wciskową formację wysłać zaborca 
drugi, iui mięnay jednym a drugim stawał w 
maciejówce. W bialo-amaranfcrwej opasce na ra­
mieniu — jwlicjant polski- Nim energja zbioro­
wi) zdołała zorganizować swoje własne szkuł- 
«ie^K«> sądownictwo, nie mówiąc już o włas­
nych ńł^isterjack i ich rozgałęzieniach, —  po­
licja polsfci istniała i działała- W  morderczym 
przewalaniu s ił P^ ziemiach polskich dwóeh mi- 
'itamych potwsooówt, z Który«n jeden i drugi był 
naszym wrogieKJ, rtrilfcjant polski stawał, jako 
symbol narodowych spraw, symbol poczucia, że 
na pilskiej ziemi PMak powinien być gospoda­
rzem ^wypomnijmy .simie śmierć posterunko- 
vego Walentego BeciaiNowskiego:

Pierwszy to byt dzletf po wyjściu Rosjan, 
po wysadzeniu w powichac mostów. Miasto za­
jęli Prusacy, Ros-ianic pozostawali jeszcze na 
Pradze i stamtąd karabinanti masaytiowemi ob­
sypywali Warszawę Stiatcgicznie rzecz biorąc, 
strzelali do Prusaków, ale ofiarami padać mogła 
tylko bezbronna ludność polska- Nikt też iiie 
ośmielał się przechodzić zasrożPpemi arteriami. 
Jedynie oni, straż obywatelska, milicjanci stali 
na najgroźniejszych posterunkach, dosłownie w 
gradzie kul nieuidkli'— stalli twardo, w  jakiemś 
uniesieniu, może nawet w jakiejś spokojnej eks­
tazie, wiedząc może. a napewno czując, że w  
tej chwili heroizm musi być ich nakazem, bo 
oto w  oczach enu zaborców — oni są jedyną 
żyjącą cząstką przyszłej państwowości polskiej

i muszą się pokazać godnymi jej reprezentan­
tami. Tak u wylotu mostu Kierbedzia stał w 
maciejówce, z biało-amarantową opaską na ra­
mieniu rzemieślnik Walenty Bociarowski, stal 
aoy nie dopuścić do przejścia przez zagrożony 
punkt nikogo „z  bliźnich-obywateli" — i kula 
rosyjska przeszyła mu pierś, że padł na miejscu- 
Kiedy ani jeden żołnierz niemiecki nie śmiał w y  
chylić głowy — policjant polski spełnił obowią- 
zek dla swego kraju — 1 padł Byliśmy wszy­
scy na jego pogrzebie — i niezapomniana była 
to chwila, gdy pierwsi w społeczeństwie wyno­
sili z kościoła trumnę jego na swych barkach, 
a nasze serca, jedyne wówczas narodowe sztan­
dary, pochyliły stę kornie przed prochami bo­
hatera.

Cf, którzy w ci.wii* obecnej no dojrzałości 
dochodzą, może już nie zdolni są wczuć się w  
ducha chwil ówczesnych- Był to czas, kiedy z 
Polski nic stę udoić nie dało, przeciwnie trzeba 
jej było ze siebie coś dać, czasem całego siebie- 
I ten górny nastrój ducha może w  niczem nie 
zdołał się tak bezpośrednio wypowiedzieć, jak 
w  psychologii pierwszych poczynań policji pol­
skiej. Było coś z  zakonu, zaprzysiężenia siebie 
sprawie, z  bezgranicznej ofiarności. W  straży 
obywatelskiej, w  milicji pracowały wszystkie 
Warstwy. Na posterunku obok kościoła W izy­
tek widzieliśmy późniejszego ministra Rzeczy­
pospolitej, na następnym stróżował robotnik- 
Pozbawieni broni w  pojedynkę wystawali nocą 
na niebezpiecznem Powiślu. Aktorzy scen na­
szych po odbytem ‘ przedstawieniu pędzili na 
stójkę, a ze stójki na próbę- Nie znane snu. nie 
znano wypoczynku. Przed sobą sumyrn, przed 
społeczeństwem, przed okupantem zdawano u- 
parice egzamin z poczucia ładu, organizacji, obo- 
wiązkr wości. Z  jakąś świętą gorączkowością 
szukano poświęceń-

I dziś w imię obowiązku policjant polski nie 
zawaha się oddać życia —  co kilka tygodni ma­
my przecie o tern wiadomość. Na kresach 
wschodnich raz poraź musi być żołnierzem, 
przechodzić dosłowną bitwę, rozwijać się w  ty- 
raljerę, sypać przed Sobą okop. Z oka sil jubi­
leuszu komitetu obywatelskiego, „Gazeta Admi­
nistracji i Policji Państwowej", która pod redak­

cją p Edwarda Grabowskiego rozwija Sie w  
jedno z poważniejszych naszych czasopism, w y­
dała księgę pamiątkową. , Dziesięciolecie służ­
by bezpieczeństwa w  Polsce oaroćzónej". W  
księdze tej, wśród kilkuset zdjęć fotograficznych, 
znajdziecie nie jeaen obraz takiego życia policji, 
ich truaów. fch poświęceń. Weźcie tę księgę 
w  rękę, a nabierzecie szacunku dla naszej „służ­
by bezpieczeństwa^.

Przeglądanie Kart tej księgi dało mi nie tyl­
ko uczucie szacunku dla policji, ale i radość. Z 
idących jeden za drugim- jak w  filmie, obraz­
ków przekonałem się, że doskonałość —  nie wa­
ham się użyć tego słowa — doskonałość naszej 
policji, wypływa nie tylko z rygoru, nakazu, dy­
scypliny strachu pod władzą —  ale i z  w yro­
bienia moralnego- Oto na kartach tej księgi w i­
dzę zbiorowe życie wielkiej rodziny, w  jaką się 
ukształtowała nasza służba bezpieczeństwa. Na 
bardziej oddalonych posterunkacn, na pustKo- 
wiach, w  bor-.ch białoruskich, gdziekolwiek sta­
nie oddział policji tam zakwita pojęcie życia- 
Powstają kooperatywy, czytelnie, wypożyczal­
nie książek, teatry amatorskie. Otwieram dal­
szą kartę i niemal że przecieram oczy: .stara­
niem policji ufundowana ochronka dla dzieci, 
szkółka, wieczorne kursa dla analfabetów! Z 
ich nędzarsklego grosza! Tak, teraz rozumiem! 
Kto w  sobie ma te struny obywatelskie, ten nie­
bezpieczną służbę swoją traktuje nie jako profe­
sję, lecz jako patrjotyczny obowiązek- Nie 
wiem, kto wypracow uje w  policji taki stan mo­
ralny nie wiem- zakiemi drogami rozchodzi się 
głos, wzywający ich bez przerwy: „w  górę!" —  
ale wiem, że głos ten woła i do uszu dochodzi- 

Wszędzie, w  każd,:m zbiorowisku muszą Dyć 
jednostki słabsze i gorsze — ale wydaje mi się, 
że w  policji naszej jest ich mniej, niż w  innych 
zbiorowiskach. Dla tego też debrze rozumiem 
jednu powiedzenie b- ministra spraw wewnętrz­
nych p- Cyryla Ratajskiego. Gdy mu w  sejnae 
z lewej strony Izby z bezmyślną złośliwością 
zawołano: „pan jesteś tylko ministrem policji!" 
—  on natychmiast odpowiedział:

— Jeśli idzie o tę policję, jaką ma Rzeczpo­
spolita, chętnie przyjmuję tytuł ministra policji.

Adam Grzymała Siedlecki.

{Dywany, Chodnik! 
1=  Firanki.
I ■'ul. 3 Maia 15

„ P I A S T "  S p .  A k c .
ATOWlCE Telefon 301

L o s jr
i. A sfPaństwowej Loterii Kłosowe!

Są do nabycia

w  „NadisI©Jł“ Lwów , S jkstuaka
P  ńskt Loterja Państwowa jest najkorzystniejszą

(M ann  m a n a  zł 409C00.-
Co dragi los wygrywa!

Ciągnienie już 14 i 15 października. — Ceny: cały 
ios zi 40.—, połówki. zł 20.—, ćwiartki zł 10.— 

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną 
pocztą. Karta zt mówień wystarczy. 2556

W, tam miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 

Karta zamówień.

„Nadziej*Ł Lwów. Syksiuska 6.
Zamawiam _ _  losów całych po zł 40 —  zl

„   ,  połówek po zi 20.—......... .

,   ,  ćwiartek po zł 10.— ____zł
Naiezytość złotych    uiszczę po otrzy

maniu losów blankietem P. K. O. 
przez fiimę mi przesłanym.

Imię i nazwisko ................      ■*...... j

Adres

Za redakcję odpov iada: 
Klandjusz nrabyh. 

Ctcloukauii drukarni „Gońca SlasklcgT 
w Katowicach, 

pod zarządem Karc'n i iźlika.

oditc ?o9eccn!Q:
U f i i c k p i e c i e r c j o

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życi,* i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty- 
taeji 'pod bytem zaborem pruskim

Bonka i T m  Wzoj. Obezp.
,VETTA‘ w Poznf.n :u

Oddział Katowice, U . 3 Maja 38 o.
1 elefen 146* 160

„ E łe k fro p o ł"
Jaa ffiederfiński, Katowłee, ul. Słowackiego 22: 

Bardzo tanio 1
Przyrząd) do oświetlenie w brenzie, drzewie 

i jedwąbiu w elet-Jnckiem wykonaniu. Apa­
raty rfe gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje elektr. prryrząaów do oświetlenia, 
żelazek do pratowanii, garnków do goto­
wania, apąiałów dn suszenia >. fosów, do 
masążu i t. d.

Biuru do usuwania przeszkód przy elektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciagan:a 
abażórów. 2480

J f i a w i a w n f e

Koanornio Asiorifl
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

SpDłkaStolirshOśWPozniniy
CddztłJł K a to w ic e
ul. 3 Maja 26, tel. 189?

poleca

kompletne nrznfceara p o k o je m

! 0 l u r a  K u d o w ę

Itojplerasze l Jedyne polskie 
biuro M o u e  o  K oM ccch

wykonuje rszelkle sprawy piśmienne, są­
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfulc we) sprawy rent wojennych 1 tłu­
maczenia obu języków sti rannie i tanio.

J a n  B n d n i o k  - M uro ludowe
ul. Sobieskiego 2i Katowice ul. Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za p'acem Wolności). 2479

J T  " m a r n i e

Hieczarnia R i t i t a l d
Katowice, ul. M ielęckiego 8

Kefir dziennie św eży, ser szwaj­
carski, Edamer i tylżycki.

' ś a t o n  m ó d .

J. NOWAK
K a t o w i c e  -  u l .  S ł o w a c k i e g o  8

w  domu P. K. O.
Telefon nr. 1712.

Suiyn H M  dla Pud l Panów
C 6 r a z y

( t o w a r u  s p o & Ę f w c x e

DELTAS!qskq fnbryKfi cze- 
KpimiM i k a k a o .

SkteJ fubrycaajr 
Katowice, ul. lie ię ek le go  10.

Telefon 16A3

m a

ly DłHaoleniiowe!
S p rz ed a jem y  o b razy  święte i okolicznościowe 
w p ierw szo rzęd n y ch  d rogich  ramach po k o n k u ­
re n cy jn ie  nisaich cen ach . —  Przymnjemy obrazy 
do oDramowawa. Prosimy o odwiedzenie.

Biuru Kunifuowe, k a tiw lce , 
Jngie llaó ik t 2 0

2 > r u H i  o r i f w a t n e

Drabi wszelhieci rodzaju
dostarczy

szybko i po cenach u n u rkow an ych
Jrakarn ln  Go r c i s lask ieao w  H atow lcad i,

W arszawska 58.

W o f n e  p w s o d u ]
FOTRZF.BNA inteligentna służąca na wyjazd do 
Wa*szawy* do posła; potrzebny ogrodniczek- 
Wiadomość: Państwowy Urz. Pośr. Pracy, Kra­
ków, Podzamcze 30- (3796)

[ f i r ló in e 3
LEKCJI języka franc. i korepetycji udziela fran­
cuska, Kraków, Karmelicka 32, I. p. oficyny:

OBELGE rzuconą przeciw urzędnikom poczto­
wym pp. Kontrolerowi Grychtolowi, funkcjona­
riuszowi Uliczce, Jastrżemskięmu. Jaśkowi, Mu- 
slolowl, Wrzódnwi, oraz sekretarzowi p. Kacz­
marczykowi cofam ? przepraszam- (2568)

Fr- Muller, Katowice, ul. Warszawska.

„M1TUR1", KrSkóM»r-
m-hek- 86, narter. Do­
datkowe wpisy na nowy 
semestr na kursy gimna­
zjalne z klasy 4 i 6 oraz 
przygotowawcze do ma­
tury gimnaz. i sen W y­
kłady drukowane (litogr.), 
opracowane przez Pp. 
Profesorów umożliwiają 
szybką i dokładną naukę 
w miejscu pobytu bez o- 
sobnega nauczyciela lub 
przerw.' za.ęć Nadają 
się szczególnie dla Pp 
Wojskowych,Urzędników 
i Nauczycieli, którym cen­
zus nauk. potrzebny do 
awansu lub stabilizacji.— 
Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów. Na o ć d o w  edź 
mączki. Uwaga 1 Rów­
nież pro, Adzi się kursy 
ustne zbiorowe w  godzi­
nach popołudn. 1 wiecz. 
Przyjmuje się w mtan 
miejsc wolnych. 3805

sTENOGRAFJi wyucza 
wszystkich bezpłatnie, 
listownie: tnstytnt
Stenograficzny, War­

szawa, Mokotowskn39.

li: x A1
Cnarakter 2549

Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresówanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szegótowq, a- 
nalizę charakteru, okreś­
lenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę 
wysyłam po otrzymaniu 
3 zł. Osoboście przyj­
muję od 12—7. Protokóły, 
odizwy, podziękowania 
m jwybitniejszych osób 
stolicy. W a r s z a w  »■ 
Psycho-Grafolog Srylier 
Szkolnik, Piękna 25-5.

WWźl
Zismniabi jadalne

większe ilości do natychmiastowej dostawy,

2vło, pszenice, lecTUiien.uffllfs 
słomę urasowonu 

orcz yszelit e ziemiopłodu
poleci. I .  F r ą c R k M w t a k ,  P o z n a ń ,
Podgórna !0a , Dom "olnicio-handlowy, 
Telefon 12-88. Adr. telegr. AleKsandrol- 
Poznań. 2587

lewUiJM . ainlnliiSSr.
cdbedzie się(o KatooDiccch
na placu przy ulicy Piotra Skargi na za« 
chód od hali targowej

targ guty/Monie
Sprowadzać na targ można konie, 

krowy, cielęta, owce, kozy i świnie i to 
w czasie od godziny 9— 11 przed połu­
dniem.

Katowice, dnia 22. września 1925 t

luptrof - ZarzDd Zahlodfiw iejshil
Cstoszenie

Niniejszem podaje W ydzia ł Powiatowy  
do wiadom ości że z powodu rozpoczętych 
robót na szosach zostaje od dnia 25/lX 
b. r.

szos { Chorzów hop. Alfreda zamknięta,
cbjazd K ró l. Huta— Dąb,

Szosa Siemianowice— Mała Dąbrówko
od 5 października b. r., abjazet prze? 
Katowice.

Szoso M ysłow ice -G lszow iec
od 10 października, objazd przez Szopie-, 
nice.

Katowice, dnia 23 w iześnia 1925 r.

Wydział powiatowy.
P .  o P r e z e s a  

Dr. Stid ler m p. 2593

Zdrowe dziec,
wychować, to największa troska matek.

Moczko odżyw czo  komosan
jest przy odżywianiu niemowląt niiAzbeJhą. 
Mączka Homosan zawiera bowiem składniki' 
jakie organizm niemowlęcia do Tworzenia 
eiałs mięśni i kości potrzebuje, — Mączka 
Hotrosaa ułatwia znakomicie ząnkowame.

Do nabycia w# wacyotaich aptekach 
i . .ogerjack. 3176

i

4


